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						PROLOG.
					
				

				
					
						Miami,1978.
					
				

				
					
						Lśniąca,białacrownvictoriawytoczyłasięstatecznie,mijająctłum
					
				

				
					
						zgromadzonywokółbudynkusąduostatniegodniaprocesu.Dwafordyeskorty,
					
				

				
					
						pierwszyprzednią,drugiztyłu,takŜezwolniły.Miejscowipolicjanci
					
				

				
					
						utworzyliwokółbudynkuszczelnykordon.Rozmieszczeninadacuachpobliskich
					
				

				
					
						budynków,wyposaŜeniwwysokiejklasybrońautomatycznąfunkcjonariuszez
					
				

				
					
						oddziałudozadańspecjalnychparamilitarnejkomórkibiuraszeryfa
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						samochodu,zajęłoustalonemiejsca.Otwartotylnedrzwiczkiwozuiukazałsię
					
				

				
					
						wnichszeryfSamuelBates,którypowiódłwzrokiempoludziachstojących
					
				

				
					
						najbliŜejipochyliłsię,bypomócwysiąśćkobieciebędącejobiektem
					
				

				
					
						powszechnegozainteresowania.
					
				

				
					
						CynthiaStantonzadrŜała,gdyjejstopydotknęłychodnika,zdołałasięjednak
					
				

				
					
						opanowaćiniktpozaszeryfemBatesemniczegoniezauwaŜył.Powitałyją
					
				

				
					
						przychylneokrzyki:„Dobierzsięimdotyłka!".Tłumzdawałsięwołaćjednym
					
				

				
					
						głosem,wyraŜająctosamoprzekonanie:„Jesteśmyztobą!"i„Zuchkobieta!".W
					
				

				
					
						napięciuoczekiwanonajakiśjejgest,uśmiech,choćbyskinieniegłową,aledo
					
				

				
					
						Cynthiijakgdybynicniedochodziło.Wpatrywałasięchwilęwszerokie
					
				

				
					
						kamienneschodyprzedsobą,itylkoraznogipodniązadrŜały,gdyzokrzyków
					
				

				
					
						wybiłsięsamotnypojedynczygłos:„PozdrówKena!".
					
				

				
					
						Cynthiazesztywniałaipobladła,lecztwardoruszyławgórę.
					
				

				
					
						Wszystkowporządku?zaniepokoiłsięBates.Patrzyłprzedsie
					
				

				
					
						bie,starającsię,byówziejącynienawiściądrańniedostrzegł,jakie
					
				

				
					
						wraŜeniewywarłyjegosłowa.
					
				

				
					
						Nie,nicniejestwporządkuszepnęłaCynthianiepewnymgłosem,ztrudem
					
				

				
					
						opanowującgniew,Ŝalistrachzbytdługojednakczekałamizbytwiele
					
				

				
					
						poświęciłam,byprzejmowaćsiębyleśmieciem.ZaleŜymitylkonausłyszeniu
					
				

				
					
						wyroku.Jejoczyzwilgotniały,patrzyłajednakdumnieprzedsiebie.Chcę
					
				

				
					
						sprawiedliwościpowiedziałacichodlaKena.
					
				

				
					
						Ken,starszybratCynthii,wyŜszyrangąoficerDEA*pracującyjakotajny
					
				

				
					
						agent,zostałzabityprzedkilkomamiesiącami,krótkopotym,jakCynthia
					
				

				
					
						zgodziłasięwystąpićwcharakterzegłównegoświadkaoskarŜeniawprocesie
					
				

				
					
						grupypodejrzanejopraniebrudnychpieniędzydlakolumbijskichgangówhandlu
					
				

				
					
						kokainą.JejnazwiskaniepodałaŜadnagazetaanistacjatelewizyjna;nie
					
				

				
					
						zostało,nawetprzypadkiem,ujawnioneprzezŜadnązzaangaŜowanychwsprawę
					
				

				
					
						instytucjiajednakskądśdowiedzianosię,kimjest.ZabójstwoKenamiała
					
				

				
					
						odczytaćjakoostrzeŜenie.
					
				

				
					
						Morderstwospowodowałoskutekodwrotnyodzamierzonegozamiastzastraszyć
					
				

				
					
						Cynthię,wywołałowniejfurię.Wieluludzi,zwłaszczarodzina,gorącoją
					
				

				
					
						namawiało,byniezeznawałaipozwoliławładzomradzićsobiebezjejudziału.
					
				

				
					
						GdydwóchkolejnychagentówDEAjedendziałającywwytwórnikokainywCali,
					
				

				
					
						wKolumbii,idrugi,rozpracowującyodwewnątrzsiatkędystrybutorówwNowym
					
				

				
					
						Jorku,znalezionomartwych,naciski,Ŝebyzrezygnowała,jeszczesięwzmogły,
					
				

				
					
						alerównocześniewzrosłooburzenieCynthii.
					
				

				
					
						PodkonieclatsiedemdziesiątychpołudniowaFlorydabyłacentrum,
					
				

				
					
						rozwijającegosiędopierowAmeryce,handlunarkotykami,aMiamistanowiło
					
				

				
					
						punktprzerzutowydlatowaruzKolumbii.WładzeUSAskupiłyswewysiłkina
					
				

				
					
						walceznarkotykamiwhrabstwieDade.Grupadozadańspecjalnych,wktórej
					
				

				
					
						działałKen,brałaudziałwzakrojonejnawielkąskalęoperacjiprowadzonej
					
				

				
					
						przezMinisterstwoSkarbu,DEAiBiuroProkuratoraFederalnego.Działaniate
					
				

				
					
						kosztowaływieleistnieńludzkichiniejednemuzrujnowałyŜycieniejednej
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						Jaktobywawwypadkugangsterskichhistorii,prasamaksymalnieeksploatowała
					
				

				
					
						temat.Operacja„DzieńPrania"zdominowaławiadomościnawielemiesięcy,a
					
				

				
					
						CynthiaStantonstałasiębohaterkąnarodowąi...głównymcelemataku
					
				

				
					
						przestępców.
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						przystojniiinteligentni,zdyplomamirenomowanegouniwersytetuwIvy,pewnie
					
				

				
					
						kroczylidrogądosukcesu.Aleichzwiązeknieokazałsięszczęśliwy.Po
					
				

				
					
						narodzinachcórkiErikiwzajemnanamiętnośćniecoostygłaiukazałysię
					
				

				
					
						dzielącepartnerówróŜnice.CynthiapragnęłapogodzićŜycierodzinnezpracą,
					
				

				
					
						dlaLionelakarieraiambicjezawodowestalewalczyłyopierwszemiejscez
					
				

				
					
						małŜeństwemirodziną.Pracazawszebrałagórę.GdypaniBairdodkryła,ŜemąŜ
					
				

				
					
						spęa^awolnyczaszcórkąszefa,wystąpiłaorozwódicałkowitąopiekęnad
					
				

				
					
						czteroletniącórką.OpuściłaNathanson&Spellingiobjęławysokiestanowisko
					
				

				
					
						wHudsonNationalBank,agdyjejmatkazachorowała,Cynthiawystąpiładosądu
					
				

				
					
						ozgodęnazabraniecóreczkidoMiami,bymóczamieszkaćbliŜejrodziców.
					
				

				
					
						LionelzdąŜyłoŜenićsięjuŜzNanNathansoninieprotestowałprzeciw
					
				

				
					
						orzeczeniusędziego,ŜeEricebędzielepiejnaFlorydziezmatką.NowaŜona
					
				

				
					
						nieokazywałazainteresowaniajegodzieckiem.Sądprzyznałojcuprawodo
					
				

				
					
						częstychodwiedziniLionelzpoczątkukorzystałzniegoznaboŜnymwręcz
					
				

				
					
						przejęciem.AlepracazawodowaidziałalnośćNanNathansonnaniwie
					
				

				
					
						towarzyskiejzajmowałymumnóstwoczasu,odwiedzałwięcmałącorazrzadziej.
					
				

				
					
						Wprawdzierozmawiałzcórkąniemalcodziennie,jednakczęstozdarzałosię,Ŝe
					
				

				
					
						odwoływałwspólnyweekend.MusiałprzecieŜbraćudziałwprzyjęciach,
					
				

				
					
						kolacjachzklientami,tańcachwklubie,anieobecnośćnapolugolfowymbyła
					
				

				
					
						niedopomyślenia.„Rozumieszmnie,kochanie,prawda?"stałosięjegomantrą.
					
				

				
					
						StanowiskowicedyrektoradziałukredytówwfiliiHudsonNationalBankwMiami
					
				

				
					
						pozwoliłoCynthiinakupnoniewielkiegowprawdzie,leczpiękniepołoŜonego
					
				

				
					
						domuwnowymosiedluwpółnocnejczęścimiasta,niecałągodzinęjazdyod
					
				

				
					
						miejscapracyidziesięćminutodluksusowegoapartamentustarszychpaństwa
					
				

				
					
						Stantonów.MatkaCynthiidoszłajuŜdosiebiepowalceznowotworemiw
					
				

				
					
						chwiliobecnejonaijejmąŜ,ojciecCynthii,cieszylisiędobrymzdrowiem.
					
				

				
					
						Ericauczęszczaładodobrejszkołyimiaławieluprzyjaciół.WpobliŜudomu
					
				

				
					
						znajdowałsiępark,gdziemogłabiegaćzeswoimpsem,Checkersem,iolbrzymia
					
				

				
					
						plaŜa,świetnemiejscedozabaw.Dziadkówwidywałaniemalcodziennie,wujek
					
				

				
					
						KenczęstoprzyjeŜdŜałwodwiedziny.
					
				

				
					
						LatembabciaidziadekzabieralijądomuzeówalbonakoncertywMiamiiPalm
					
				

				
					
						BeechlubnaplaŜę,gdzieszukałamuszelek,inaobiadydorestauracji„Stone
					
				

				
					
						CrabsuJoego".WujekKenchodziłzdziewczynkądokina,araz,gdypoprosiła,
					
				

				
					
						bypokazałjejmiejsce,wktórympracuje,zaprowadziłEricędozawsze
					
				

				
					
						tętniącegogorączkowymŜyciemposterunkupolicjiwMiamiMetro,uwaŜając,Ŝe
					
				

				
					
						dlasiostrzenicywizytatabędziebardziejekscytującaniŜodwiedzinyw
					
				

				
					
						spokojniejszymbiurzeagencjiantynarkotykowej.Atmosferaposterunkuspodobała
					
				

				
					
						sięEricetakbardzo,Ŝedziewczynkazadeklarowałachęćpójściawśladywujai
					
				

				
					
						wstąpienia,gdydorośnie,dopolicji.
					
				

				
					
						PrzeztrzylataŜycieCynthiipłynęłowygodnie,spokojnymrytmem,wduŜej
					
				

				
					
						mierzedziękiobecnościKena.ChoćsiostraibratnierazŜartowalisobiezich
					
				

				
					
						obecnegokawalerskiegostanu,cieszylisięzodzyskanejzaŜyłości.W
					
				

				
					
						dzieciństwiebylisobiebardzobliscy,terazowouczuciewróciło.Standucha
					
				

				
					
						Cynthiioscylowałmiędzystrachemspowodowanymniebezpiecznąpracąbrataa
					
				

				
					
						fascynacją;prosiłago,byopowiadałjaknajwięcejoswejdziałalnościwDEA.
					
				

				
					
						Kenbyłtaksamociekawysytuacjiwbanku.
					
				

				
					
						Tusprawymiałysięnieźle;doHudsonNationalnieprzerwanymstrumieniem
					
				

				
					
						płynęłysporesumy;zresztądotyczyłotoniemalkaŜdegobankupołudniowej
					
				

				
					
						Florydy.Choćgwałtownyprzyrostaktywówpowiniencieszyćbankowców,Cynthia
					
				

				
					
						wyczuwaławśródpracownikówdziwnądowytłumaczeniaatmosferęjakiejś
					
				

				
					
						podskórnejnerwowości.Zpoczątkuprzypisywałaówstanzakorzenionemuwtym
					
				

				
					
						środowiskuprzeświadczeniu,ŜepokaŜdymwzlocienastępujeokres
					
				

				
					
						dekoniunktury,potemwszakŜeodezwałsięwjejgłowiedzwonekalarmowy.
					
				

				
					
						Podczasjednejzrutynowychkontroliodkryła,Ŝeolbrzymiesumyregularnie
					
				

				
					
						pojawiająsięnatychsamychkontachiszybkoznichwypływają.Gotówkę,którą
					
				

				
					
						wpłacanodooddziałuwMiamimnóstwembanknotówomałychnominałach,pokilku
					
				

				
					
						dniachprzekazywanotelegraficzniedobankówwPanamielubSzwajcarii,a
					
				

				
					
						dalszakontrolaujawniła,ŜeowekontazałoŜononafikcyjnenazwiska.
					
				

				
					
						ByćmoŜezadziałałtuwpływKena,któryuczuliłsiostręnanarastającywMiami
					
				

				
					
						handelnarkotykami.Cynthiaszybkoskojarzyłazjawiskofinansowegoboomuw
					
				

				
					
						bankuznarkotykamiinawłasnąrękęrozpoczęłametodyczneśledztwo.
					
				

				
					
						Zaczęłaodsprawdzania,czyoperacjeprowadzonenatychnadzwyczaj
					
				

				
					
						„ruchliwych"kontachsązgodnezustawąbankowąozachowaniutajności.Aby
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						umoŜliwićwytropienieprzypadkówpraniabrudnychpie
					
				

				
					
						niędzy,wprowadzonoobowiązekzgłaszaniawszelkichtransakcjigotówkowychna
					
				

				
					
						sumywiększeniŜdziesięćtysięcydolarów,przeprowadzonychprzeztęsamą
					
				

				
					
						osobętegosamegodnia.WynikikontrolizaszokowałyCynthię:wielez
					
				

				
					
						transakcjidokonanychnabadanychkontachumknęłoewidencji,poniewaŜwysokość
					
				

				
					
						depozytówograniczonododziewięciutysięcy,bynieprzekroczyćkwoty
					
				

				
					
						podlegającejrejestracji;naniektórekontawszakŜeprzyjmowanogotówkębez
					
				

				
					
						Ŝadnychograniczeń.Banknotydostarczanodobankuwpudłachnabuty,
					
				

				
					
						papierowychtorbachczynawetwwalizkach,adwóchurzędników,stale
					
				

				
					
						zajmującychsięprzyjmowaniemowych„łupów",zdawałosięniepamiętaćo
					
				

				
					
						obowiązkurejestracji.
					
				

				
					
						Wjejwłasnymdzialeczekinaolbrzymiekwotywypisywanoosobom
					
				

				
					
						niespełniającymwarunkówkredytowych,przyjmującjakozabezpieczenie
					
				

				
					
						skradzionelubsfałszowanepapierywartościowe.
					
				

				
					
						PolatachpracywNathanson&SpellingCynthiawiedziała,Ŝewiększość
					
				

				
					
						wewnętrznychkradzieŜydotyczyłoblankietówowychpapierów,orientowałasię
					
				

				
					
						teŜ,Ŝebyłotobardzołatwe.Sprawcamógłbeztruduprzykryćcertyfikat
					
				

				
					
						gazetą,schowaćwteczceczykieszeniiwyjśćzbanku,niezwracającnasiebie
					
				

				
					
						czyjejkolwiekuwagi.GdyjuŜstwierdzonozaginięcietychdokumentów,domy
					
				

				
					
						maklerskiewciągałyjenajednąz„gorącychlist"skradzionychpapierów
					
				

				
					
						wartościowych,sporządzanychwcentruminformacjioprzestępstwach,Interpolu
					
				

				
					
						iwinstytucjachzajmującychsięichlegalizacją.Niestety,większośćzowych
					
				

				
					
						dokumentów,zamienionajuŜwtymczasienagotówkę,byłaniedowytropienia.
					
				

				
					
						Najwyraźniej,pozainnyminiedociągnięciami,kilkukolegówCynthiizaniechało
					
				

				
					
						sprawdzania„gorącejlisty",poniewaŜjakoporęczeniecałejseriiwątpliwych
					
				

				
					
						poŜyczekprzyjętopartiępapierówwartościowych,opiewającychnakilkaset
					
				

				
					
						tysięcydolarów.Wedługcentruminformacjiwłaśnietecertyfikatyskradziono
					
				

				
					
						wcześniejwNathanson&Spelling.
					
				

				
					
						PrzezkilkadniCynthiazastanawiałasię,jakpostąpić.Przypuszczając,Ŝe
					
				

				
					
						natknęłasięnawielcepodejrzanemachinacje,zwróciłasiędoKena.
					
				

				
					
						Jedynymsposobemnazwycięstwowwalcezkartelaminarkotykowymi
					
				

				
					
						powiedziałjestzatrzymaniestrumieniabrudnychpieniędzywypływającychz
					
				

				
					
						kraju.JeŜelisprawimy,Ŝeprzepływgotówkistaniesięrównieryzykownyjak
					
				

				
					
						samhandelnarkotykami,będziemymogliwznacznymstopniuograniczyć
					
				

				
					
						działalnośćprzestępców.
					
				

				
					
						CynthiajednakprzedprzedstawieniemsprawywDEAchciałaupewnićsięo
					
				

				
					
						słusznościowychpodejrzeń.
					
				

				
					
						NiezamierzamnikomurujnowaćŜycianapodstawielitylkoprzypuszczeń
					
				

				
					
						oświadczyła.
					
				

				
					
						Kenpomógłjejwtejsprawie,dyskretniesprawdzającstanzadłuŜenia
					
				

				
					
						pracownikówNathanson&Spelling.Wieluztych,którzyprzywłaszczylisobie
					
				

				
					
						papierywartościowe,byłowinnychznacznesumybookmacheromczylichwiarzom;
					
				

				
					
						dłuŜnicystawalisięłatwymłupemdlaorganizacjiprzestępczych,które
					
				

				
					
						groźbamizmuszałytychludzidoprzestępstwwzamianzadarowanienaleŜności.
					
				

				
					
						Naliściepodejrzanychznalazłosiękilkuurzędnikówbanku,wtymjeden
					
				

				
					
						księgowy,atakŜeprawnik,wszyscyzujemnymstanemkont.Dwóchmiało
					
				

				
					
						obciąŜonehipotekidomówiniespłaconykredytwziętynazakupsamochodów,a
					
				

				
					
						takŜewisiałanadnimigroźbaprocesówsądowychzestronyfirmrewindykujących
					
				

				
					
						długi.
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						WczasiepracywNathanson&SpellingCynthianiezetknęłasięztym
					
				

				
					
						człowiekiem,aleitakniechciałaoskarŜaćgobezostatecznegodowodu.Pod
					
				

				
					
						wpływemimpulsuzadzwoniładoLionelaizapytała,czywiadomomucośo
					
				

				
					
						papierachNathanson&Spellingznajdującychsięna„gorącejliście".
					
				

				
					
						Tylkotyle,Ŝezostałyskradzione,cozgodniezprzepisamizgłoszono.
					
				

				
					
						Dlaczegopytasz?
					
				

				
					
						BowypłynęłyjakozabezpieczenieprzybardzopodejrzanychpoŜyczkach.
					
				

				
					
						AwięcprzeszłyjuŜprzezręcepasera.Czegoodemnieoczekujesz?Cynthii
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						&Spelling,sądziłam,Ŝewyświadczęciprzysługęinformacjaminatentemat,
					
				

				
					
						zwłaszczaŜewedługkrąŜącejplotkitwojenazwiskoznajdziesięniedługow
					
				

				
					
						nazwiefirmy.
					
				

				
					
						WciąguostatnichlatLionelprzeprowadziłznacznąilośćkorzystnychinteresów
					
				

				
					
						wNathanson&Spelling,toteŜjegoprotektoriteść,MauriceNathanson,
					
				

				
					
						postanowiłnietylkoawansowaćzięciananaczel
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						trzeciegowspólnika.Cynthiaprzypomniałasobie,jakąwesołośćwywołaławniej
					
				

				
					
						wiadomość,ŜeLionelnaleganawprowadzenieopłatyzaponadstandardoweusługi
					
				

				
					
						bankowe.Gdypostawiłnaswoim,uświadomiłasobie,jakiemawpływy.
					
				

				
					
						DziękujęcizatroskęodrzekłjejbyłymąŜalejeŜelinawetktośnas
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						PrawomoŜejednakwidziećtęsprawęinaczejzauwaŜyłaCynthia.
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						Właśnietak.
					
				

				
					
						Cynthiamodliłasięwduchu,byambicjaniewzięłagórynadpryncypialnością
					
				

				
					
						jejbyłegomęŜa.Zamiastpytaćojednonazwisko,podałacałąlistę,potem
					
				

				
					
						dodałajeszczekilka.Sercewniejzamarto,gdyLionelzacząłbronić
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